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Nota księcia Gorczakowa rosyjskiego mi

nistra spraw zagranicznych do p. Buteniewa 
posła rosyjskiego w Stambule, którg, poda
jemy we właściwej rubryce, określa bardzo 
dokładnie stanowisko Rosyi w sprawie Księstw  
Naddunajskich. Rosya nie oświadcza się ani 
za uniij, ani przeciw unii, bo stanowcze o- 
świadczenie się mocarstw europejskich w tej 
mierze zastrzeżone jest traktatem paryzkim 
do narad przyszłej konferencyi. W  podo
bnym kierunku oświadczyły się niedawno 
Prusy. Lecz stanowisko to, że tak powiemy 
Urzędowe, które zapewne w razie danym, 
przyjętemby zostało przez wszystkie pań
stwa, nie wył^czaj^c nawet Turcyi, pomimo 
jej okólników wprost przeciwmch unii, nie 
przesadza bynajmniej, aby jedne państwa 
nie miały być za uni^ a drugie przeciw.
Owóż właśnie ta sprzeczność zdania, jest i ,
zapewne powodem zawieszenia, w jakiem ®1 L - S p o i l d c i i c y a  C zftS H
0w§ sprawę widzimy. Inaczej, cóżby bra
kowało do jej załatwienia? Dywany ad  hoc 
oświadczyły już swoje życzenia; według 
wskazanej traktatem procedury komisya za
siadająca w Bukareszcie ma podać swój ra
port. Donoszą, że w tem właśnie trudność, 
bo niema zgody między pełnomocnikami. Nie 
ma zaś zgody zapewne dla tego , że peł
nomocnicy nie jednakowe mają instrukcye.
Gdyby raport ten miał być prostem spra
wozdaniem, nic łatwiejszego jak wypraco
wać takowy, skoro wszystkie mocarstwa nie 
oświadczają się ani z a , ani przeciw unii.
Ale jak się zdaje, raport komisyi ma się
D r z p n h v l .v  n o  1..U A ___________________  *

Stambułu potwierdzają, że poseł francuzki 
zostaje tylko w osobistych stosunkach z Ali 
paszą ministrem spraw zagranicznych. Na 
obiedzie urzędowym danym przez Reszyda 
P aszę, na którym znajdowało się całe Ciało 
dyplomatyczne stambulskie, nie był obecnym 
sam jeden tylko p. Thouvenel. P iszą , że rząd 
francuski w instrukcyach przesłanych swemu 
posłow i, pochwalił to jego postępowanie i 
polecił mu aby nieopuszczał tego stanowi
ska aż do nowego rozkazu. Mehmet Bej nie 
został zaproszony na polowanie do Compie- 
gne. Czy na owych łowach ułoży się ta 
sprawa, jak utrzymują ci co wśród odgłosu 
trą.i i rogów myśliwskich, szczekania psów 
i hala/i upatrują echa dyplomatycznych roz
praw nad Dunajem i Bosforem odbywanych, 
o tem mogą być same tylko domysły.

Przesilenie finansowe trwa. Giełda w ciągłćj 
niepewności, z tendency?, na dół. Mów? że bank 
podniesie eskonto.

Dziś mamy 12 stopni ciepła na słońcu. Wie 
czory zimne, ale bez mrozu.

Wiedeń 16 listopada.
<» Listy z Bukaresztu od osób przychylnych po

łączeniu, zaczynaj? tchnąć zwątpieniem w urze
czywistnienie tego życzenia. Le Nord ogłasza jeden 
z takowych listów. Niesłuszna jest w nim tylko 
skarga, że komisya europejska niezgodą swoją 
projekt połączenia zniweczy. Dywany ad hoc wie
działy, że w komisyi takowa zgoda nastąpić nie 
mogła; nie do niej wreszcie należy rozstrzygnąć 
kwestyę. Jej obowiązkiem jest tylko zdać sprawę. 
Przyczyna niezgody między członkami komisyi, 
która wypływa z niezgody między gabinetami, i 
odbije się w konferencyi paryskiej, jeśli się też 
gabinety wprzódy nie zbliżą i nieporozumieją, le
ży głownie wt trudności odpowiedzenia życzeniom 
Księstw, zwłaszcza, że tych życzeń szereg nie mau- j J -  ‘— j  ——'mm. ^  ,łiv 111(1.

Pl^ećbylic na jedne lub
najmniej postawie w niosk i, które będą s łu -  ł°  ze-odnv HA* „ a —:i ~ , • .•
Żyć za podstawę konfereneyom. W  takim
razie konieczne jest porozumienie poprzednie y " V  ni^ cJ s o n e t y  na d  tą  k w e s ty ą  m y ślą ,

- W  mocarstwami jesacae przed ztośe- g.& 2TJŚ
niem raportu komisyi; inaczej byłoby ono idzie tu tylko o ich życzenia, ani nawet o ich
tylko koniecznem przed zebraniem się kon- interesa> ale 0 życzenie, o interesa i pokój całej
ferencyj. Łatwo bowiem pojąć, że na kon- Eur<W - P f * * 5 z tego stanowiska gabinety, będą 

, l > i i -I mogły załatwić tę kwesty? w jeden tylko sposob,
lencyi me może ̂  byc zwady, skoro musi t 0  j e g t  p r z e z  porozumienie się w z a j e m n e  na dro-

byc jednomyślność. Ztąd bardzo naturalnem dze umiarkowania i praktycznych koncesyj. Połą- 
odroczenie konferencyi aż do chwili, gdy czenie Księstw administracyjne z możebnemi spó- 
porozumienie nastąpi, lub też aż do chwili łecznemi ulepszeniami, będzie zapewne ostatnim 
gdy raport komisyi nadejdzie, jeżeli posta- tych konceR-vj kresem. Utworzenie Księstwa Moł- 
nowionem jest aby ów raport miał być w tej 
kwestyi stanowczym dokumentem.

W  porozumieniu tem nie małą także jest 
trudnością stanowisko zajęte przez p. Thou- 
venela posła francuzkiego wobec W . W e 
zyra Reszyda paszy, a przeto wobec ca
łego tureckiego gabinetu. Wiadomości ze

t  L   ŁAŁ AAAChli X U l i y ,  111 c l”

° _ Coż dopiero mówić o celu i prawnej
podstawie niektórych przynajmniej z pomiędzy tych 
zyczen. Im więcej gabinety nad tą kwestyą myślą, tem wiecei tnŁ- _• r ■

tych koncesyj m™™. u .u v . .- —  v-----
do-wołoskiego, nakształt Serbii, byłoby niemniej 
trudnem, jak to czego żądaj? dywany, gdyż wy
wołałoby rozdwojenie, a może i zamieszanie w sa
mych Księstwach. To pewna, że komisya euro
pejska zawiesiła swe prace, i że prezes sir hr. Bul- 
wer wyjechał z Bukaresztu.

Independance belge podaje treść ostatniej noty 
cyrkularnej tureckiej w tych prawie słowach w ja 
kich skreśliłem ją w liście ostatnim,

C tĘŚĆ LITERACKO-ARTISITCIM.
TYGODNIK WARSZAW SKI

X L V .
kellerman — Hejne — Behnke itd, — Łada — Reklama i Do

datek do Czasu — Polska orkiestra — Woły — Losowa
nie — Pomniki Komorowskiego i Czechowicza — Uroczy
stość literacka — Kordecki — Obrazy — Salony — Jesień.

Początek tygodnia zaczęliśmy koncertem, wy
danym przez wiolonczelistę Kellermana; a jakkol
wiek grą swoją zadowolił słuchaczów, niemógł je
dnakże być z nich zadowolony z powodu^ nie tak 
W'ielkiej liczby zebrania się tychże, jak się nale- 

spodziewać. AVarszawie jak wszystko tak
1 powodzenie koncertanta od kaprysu zależy. Nie

sze nawet ani na sławę artysty ani na odpo- 
^edni? tym zabawom porę, można tu rachować, 

owodem tego, iż̂  jedno i drugie przemawiało za 
koncertem, a jednak nie można go wcale do 

^letnych zaliczać. Oprócz p. Kellermana, dał się 
Jeszcze słyszeć młody fortepianista p. Emil Łap
i ń s k i  uczeń Dreischoka i śpiewaczka Marya 
n 5ińe, oraz śpiewak Behnke, przybyły podobno
2 Drezna. Śpiewaczka podobała się bardzo a 
śpiewak ?... Śpiewak ten winien ocalenie swoje'te-

że niewystąpił jak to miał zamiar, w oddziel- 
a mającym się dać przez niego koncercie.

W  tym zaś w którym w liczbie dzieł innych, mniej 
zwrócił uwagi śpiew jego, został tylko wysykany! 
Rzadko zaiste podobnćj odwagi _ cywilnćj, jak 
w niektórych artystach, a szczególniej też przyby
wających do nas z zagranicy, którym się zdaje, że 
lada zuchwalstwem z ich strony,^ można Polakom 
zamaskować oczy, a nabić swoje kieszenie. Ale 
złote owe czasy oddawna minęły, a długie do
świadczenie wyrugowało już lekkość, którą zasta- 
nowienie i rozwaga zastąpiły* Co do śpiewaczki 
Hejne, ta rzeczywiście podobała się bardzo, gdyż 
głos ma rzeczywiście i przyjemny i czysty,' i je
żeliby można jój brak uczucia zarzucić, to na za
decydowanie o tóm należałoby nam oczekiwać dru- 
giego jój wystąpienia. Trudno bowiem o wszy- 
stkich przymiotach sądzić z jednćj sztuki, zwła
szcza, gdy artyście albo artystce ukazującój się po 
raz pierwszy przed sądem publiczności idzie, naj- 
główniej o popi8 Pozostał nam więc tylko sam 
jeszcze koncertant do ocenienia, o którym dosyć 
będzie powiedzieć że śpiew i deklamacya są naj- 
szczytmejszemi w grze zaletami, i że w tym wzglę
dzie stoi on najwyżej ze wszystkich a słyszanych 
u nas dotąd wiolonczelistów. Otóż i po koncercie, 
a że znowu w tych dniach przybył do Warszawy 
i polski skrzypek p. Kazimierz Łada, przeto ani 
wątpić, że wystąpi w koncercie i znowu na przy
szły tudzień otworzy nam pole do sprawozdania 
o grze jego, którój dawno i to bardzo już dawno 
niesłyszeliśmy w Warszawie.—

Spodziewam się, że musicie być zadowoleni

p Paryż 14 listopada.
. .esarz P°*azał wielkie względy dla zmarłego 

minis ra Abattucci. Zawiesił polowanie i teatr 
w Lompiegne, kazał zawiesić niektóre reprezenta
cje teatralne w Paryżu i wyprawił zmarłemu ko
sztem skarbu okazały pogrzeb. Abattucci pocho
dził z familii korsykańskiej, która służyła wiernie 
Francyi, był powiernikiem Cesarza i podjął się 
ministerstwa po 2 grudnia. Był to ostatni minister 
z owej epoki. Sądy zawiesiły audyeneye dowie
dziawszy się o śmierci swego" ministra. Sąd w Or- 
leans, do ktorego należał długo Abattucci, posta- 
nowił odprawie za jego dusze egzekwie. Wystą
piło nieco wojska na pogrzeb ministra. Dziak in
walidów strzelały, ł o nabożeństwie w kościele 
ś. Magdaleny, ciało nieboszczyka było poprowa
dzone przez ̂  bulwaiy na cmentarz Póre la Chaise. 
Między przyjaciółmi zmarłego był Odillon Bar- 
rot. Nad grobem przemówił p . de Royer) pro_ 
kurator jeneralny. Parę dni wprzód odbył się in
ny, może równie świetny pogrzeb, pogrzeb Sio
stry Miłosierdzia przy szpitalach wojskowych, która 
odbyła kampanią krymską. Było wiele Sióstr ną 
tym pogrzebie, był pluton żuawów, szczęśliwy że 
oddawał podobne honory, było wiele luźnych żoł
nierzy i było wiele ludu.

Mówią dziś, że pana Abattucci zastąpi w mini- 
steryum pan Roulland, a tego ostatniego pan de 
Koyer.

Obawy o plac Lyoński ustają. Zdaje się, że 
kryzys finansowa skończy się bez szkody Francyi. 
Przyczynią się  ̂do tego energiczne środki powzięte 
w Londynie. Nowy bilans pokazuje, że bank fran
cuski stracił w tym miesiącu 36 milionów goto
wizny, lecz że ma 30 milionów więcej niż miał 
roku zeszłego. Przeszłego roku bank był uboższy, 
bo wydawał pieniądze na zagraniczne zboże, dziś, 
mimo kryzys, jest bogatszy, bo urodzaj był do- 
bry i pieniądze w kraju zostają. Paryż śmieje się 
z New York Herald, który zapewnia, że jedną 
z przyczyn kryzys amerykańskiej było wprowa
dzenie do Stanów Zjednoczonych za 344 milionów 
złp. toalet kobiecych. Amerykanie bawiący w Pa
ryżu z tego się nie śmieją i podane liczby biorą 
za prawdziwe. Ameryka ma co dać za taki nawał 
zagranicznego a bezprodukcyjnego przywozu, a 
jednaką cierpi, coż się to więc musi robić z kraja
mi, które niemają środków handlowej kompensaty? 
Lbostwo jest więc naturalnem następstwem. Świat 
angielski, a nawet kiedy ma w tem interes i fran
cuski, mowi tylko o wolności handlowój. Gdyby 
on powiedział ile ofiar robi wolność handlowa i 
ile niebacznych narodów pozostaje bez kompen
saty handlowej?
, Uwaga publiczna zwróconą jest na Coinpiegne 
i negocyacye które tam się prowadzą. Hr. W a
lewski miał dać znać ambasadorom, żeby się nie- 
oddalali i byli gotowi do konferencyj. Sułtan nie 
przyszłe zapewne Aalego-Paszę. Jest on ambara- 
sowanym z przywołania do władzy Reszyda, bo

z głosu, a raczój usprawiedliwienia z jakióm wy
stąpiły tutejsze Gazety z powodu zarzuconój im 
przez Czas, obojętności dla wychodzącego przy 
waszym Dzienniku p ism ap n. „Dodatek miesię
czny do Czasu Zarzut tej obojętności był słuszny 
i niesłuszny. Słuszny, bo nie dość s n r a d j r  - 
oddano Dodatkowi; a nie słuszny T awJedlwosci 
wywiązanie się z tego od doW ; T  ZT Sze
W każdym jednak razie smutne tu W° ■ Zy' 
biła wzmianka, że jeżeli od Now ^ rf f en.ie zl0.~
dzie się dość prenumeratorów u ? aie znaJ"
najmniej kosztów !  k  Pokr7cia P ę 
dzić. Gdyby to chociu " P y ta n ie  wycho- _i .cnociaz pism tego rodzaju było

obraził Cesarza, a p. Thouvenel Reszyda syste
matycznie unika. Ucieczka Stirbeja z Bukaresztu 
bawi bardzo fiumunów. Pokazał on się stronni
kiem jedności dynastycznej, bo mu doniesiono za 
niezawodne, że ks. Murat zostanie księciem panu
jącym. Gdy się spostrzegł że rzecz jest niepewna, 
opuścił Dywan i Bukareszt. Spodziewają się go 
wkrótce widzieć w Nizzy, ale jeżeli rzeczy odwró
cą się w duchu francuskim, spodziewają się go 
widzieć w Paryżu na dworze cesarskim. W  ustach 
Rumunów jest tylko wyraz czokoj. Czokoizm nie 
jest właściwym samej Rumunii, rozciąga się on 
na kilku bokach Rosyi, ale polubił najbardziej 
Rumunią. Niskość charakteru, uroszczenia, zbytek, 
rozpusta, a mały majątkowy wątek, rodzą czoko
izm . Dywany rumuńskie owionęły życiem nowem 
i wyobrażeniami nowożytnemi, choć bardzo umiar- 
kowapemi. Zniosą one pańszczyznę', ale zniosą ją 
jak się powinno znosić złe rzeczy, tj. z menażo- 
waniem i bez min tak prywatnych jak publicznych. 
Nowy cyrkularz turecki przynosi oświadczenie, że 
w sprawie rumuńskiej, Turcya zdaje się na wolę 
konferencyi.

Zapewniają, że jeżeli sprawa rumuńska nie pój
dzie mniój-wjęcój w duchu francuskim, hr. W a
lewski weźmie odwet i wprowadzi na konferencyę 
sprawę włoską.

Czytacie albo czytać będziecie w paryskiej ko- 
respondencyi Independance, list tłumaczący Szwecyą 
z zarzutów okazanój nietolerancyi. List ten był 
zakomunikowany przez ambasadę szwedzką. Szwe- 
cya tłumaczy się opinią publiczną, obawą Mormo
nów i innych intryg; przypomina że prawa szwedz
kie rzadko były stósowąne przeciw' opuszczającym 
religię luterską i że już n i g d y  stósowanemi nie 
będą. Zakomunikowany list dodaje, że sprawa wol
ności wyznań będzie Jeszcze raz podjętą i prze
prowadzoną jak będzie można najlepiój.

Doniosłem w ostatnim liście, że ambasadorowie 
szwedzki i duński konferowali z hr. W alewskim. 
Idzie im o wyrozumienie polityki Francyi w spra
wie holsztyńskiej. Traktat zaczepno-odporny mię
dzy Szwecyą a Danią, o którym piszą dzienniki, 
jest oddawna w skandynawskiem powietrzu, ale 
niezawodnie nie przyjdzie tak prędko do skutku, 
bo sprawie holsztyńskiej sejm frankfurcki nic ta
kiego nie zrobi,* ćoby rzeczony traktat usprawie- 
dlin i;Jo. Miino przechwałek dzienników, sejm 
frankfurcki doleje wody do wina. Siecle żartuje 
z przechwałek tychże dzienników, marzących ró
wnocześnie o Wiśle i Alzacyi.

Mój kolega (bez znaku) zbyt wystawił ministra 
Roullanda za Gallikamna. Jest on tem, czerń chc 
być Cesarz, tj. środkiem i na to mamy dowód 
w mianowaniu na wikaryusza wielkiego kapelaf 
stwa księdza Hiron, anaw ikaryusza  jeneralne^o 
księdza Veron, znanych ultramontanów

, / ś ,  ] S » ; t Ł u uK^ - .  *  -
nowych powstań. Anglia ^ ^  ^ kać 
długie kłopoty. 8 PrzeJdzie jeszcze przez

drze ro sG s ld lP p o d ^ 2^  Prz7Patlek na eska- 
syjski stracił rękę! 8alwy jeden kanonier ro'
nvilmep r'£!lf ' e niemogli wydobyć wielu zatopio- 
pracę W r08D 8kich w Sebastopolu i opuścili

choć kilka, ale j e d l i  P1S?  n Sr  r°dzą,U t i 
rem traktuL sie t .  i ” a ™ ?  Gahc^  - ,a ^  któT • .U , S1§ przedmioty i naukowe i lekkie i
unadnł m • ya *td', * to dla braku czytelników
na nnd : °  Już przyznać z dumą należy, żeKoro- 
skn ym Względem stokroć jest szczęśliwszą, 

ro W samej Y\rarszawie żywi się pism tyle, a 
Przy. pomocy prowincyi zarówno podtrzymują się 
codzienne, jak tygodniowe, albo miesięczne i te 
jeszcze z każdym dniem wzrastać nie przestają.

W  prawdzie wypadki zagrożenia upadkiem temu 
lub owemu pismu, zdarzają się i u nas. Tak było 
kiedyś i z Biblioteką Warszawską, ale z jednój 
strony odezwanie się do czytającego ogółu, któ
ryby przecież niechciał się rumienić za dopuszcze
nie w piśmiennictwie tój klęski; a z drugiój znowu 
silne poparcie ze strony przyjaznych literaturze 
krajowój osób i podanie przez nich materyalnej 
pomocy, zapobiegło owemu upadkowi i na nowo

postawiło pismo na nogi. Może być, że i Dodatek 
dozna podobnego losu, a wyjście zwycięzkie z tej 
burzy, byłoby dla wszystkich prawdziwym try
umfem. —

Co u nas upadkowi uległo, ale to nawet bez 
nadziei podniesienia się, to orkiestra polski W 
tu się dla zabawy publiczl| 0“ „i a „ » !

i dła pomimo nawet objęcia nad nią dyrekćyi nrzez

f g- m b ™ ? ’ ‘fo ia  t e 8*dźc!e
p S  “'“ '1  » .•

Tak to często mo> .Ża lch wysokiój godności, 
mntpnsfwpm śmieszności ludzkie, stają się
w aditszy rar'T s'f’1"7' 1' wn " ulkiw .’ b? "1’™- 
niebawenf j .  ^ 1 “ i

nieJy lko  orkiestra polska, która lepiejby 
i a, gdyby niebyła przybierała tój nazwy, jest 

S°  przykładem; są tu i inne to jest zupełnie in- 
ncgo rodzaju koła towarzyskie, o których daj Boże 
abyśmy wkrótce nienapisali coś podobneo-o bo 
zbierające się ciągle na ich horyzoncie chmury coś 
strasznie zakrawają na burzę.

Mniejsza j e d n a k  o to co jeszcze nie istnieje, albo 
może i istnieć me będzie, tem bardziej, że te słów 
kilka rzucone nawiasem, może ochronią od spo- 
dziewanej explozyi, a poczuwających się do te
go, powstrzymają od podłożenia zapalnej iskry. 
Prządźmy tedy koleją do ważniejszych kwestyj,



2 CZAS z Czwartku (9  listopada 1 8 5 7 .
W  Lisbonie żółta febra ustaje.
Oddalenie się p. Nefftzer z la Presse, jest już 

prawie niezawodnem. Ma go zastąpić p. Peyrat. 
La Fresse od pewnego czasu bardzo jest mdła i 
nieznacząca. Pan Nefftzer ma założyć Revue Ger- 
11)unique. O czemś podobnćm myślała śp. Revue 
Francos lave, tylko tego projektu nie dokonała 
z dwunastu przyczyn.

. . L o n d y n  13 listopada.
L. Bieżący miesiąc sławnym bywa w Anglii z co

rocznych wyborów municypalnych. Corocznie dnia 
9 l i s t o p a d a  miasta w całym kraju obierają nowych 
u r z ę d n i k ó w  lub potwierdzają dawniejszych, jako to: 
burmistrzów, aldermanów i radzców, czyli po na
szemu rajców. IV stolicy alderman Sir Robert Car
den, członek parlamentu został obrany tego roku 
na lorda mera. Nowo obrany burmistrz odbył po
dług dawnego zwyczaju karetą, Otoczony świetnym 
orszakiem swój przejazd przez główniejsze ulice 
w City i W estminster; w tern atoli od starożytne
go zwyczaju odstąpił, że Tamizą na łodziach nie 
odbywał swój wizyty do Westminster-hall. Paradę 
tę miejską, która w średnich wiekach miała wiele 
powabu i nie była nawet bez pewnego znaczenia, 
uznano tego roku za niezgodną z teraźniejszością, 
a przeto za niepotrzebną. Odstąpienie to średnio- 
wiekowego zwyczaju ujęło wiele z okazałości prze
jazdu głównego reprezentanta miasta Londynu i 
przejazd jego tego roku mniój zajmował cieka
wość widzów. Za dawnych lat długo przygotowy
wano się i czekano go jako największego wido
wiska; w ulicach którędy orszak przeciągał powiewały 
chorągwie, różne dewizy i były przepełnione tłu
mami ludu. Dziś nikt nie chce być widowiskiem, 
wszystko skłania sie do prostoty. I  tak ta wysta
wa zawołana przepychu i dumy mieszczańskiej, 
czyli Lord Mayor's show jak  ją  zowią, a która mie
szczaństwo stolicy od tylu wieków się pyszniło, 
niezadługo będzie przechowywane tylko w pamięci 
starszych, i zostanie w końcu tylko rzeczą histo
ryczną.

Dzień ten wyborów municypalnych, szczególnym 
trafem, jest nadto tern pamiętny, że jest rocznica 
urodzin księcia W alii następcy tronu. W  dwójna
sób więc staje się pamiętnym dla narodu; a miej
ski stan nabiera nawet z tego niemało otuchy, 
iż młody książę jak  Bóg da mu osiąść na tronie, 
przez samą pamięć na dzień w którym się urodził, 
stanie się prawdziwym roi citoyen. I  właściwie przy 
tak wzrastającej zamożności i przewadze miast an
gielskich, przyszły kroi W . Brytanii nie może być 
mnym. Sam interes tronu, to jest jego własny bę
dzie po nim tego wymagał. Z wychowania też ja 
kie odbiera, równie jak  z własnej skłonności, zdaje 
się, że książę  ̂takim będzie, to jest popularnym 
monarchą a n g ie lsk im . P r z y t o c z ę  j e d n ę  a n e g d o tę  
o nim, a malującą d o b r z e  j e g o  ch a ra k ter . P o d c z a s  
ostatniej jego podróży w Niemczech, przejeżdżając 
przez jednę wieś nad Renem, gdzie młodzież miała 
zwyczaj gramolić się na wierzch spadzistćj góry i 
kto pierwszy stanął zwykł odbierać małą nagrodę, 
posłyszawszy o tej rozrywce, zebrał on kilka chło
piąt równego z sobą wieku i wzrostu, przeznacza- 
czając 10' talarów dla tego, kto z nich pierwszy 
na szczycie gory 9tanie. Jeden tylko warunek po- 
łożył, aby on sam należał do ubiegających się 
o nagrodę. W arunek był przyjęty i kilku chłop
ców puściło się w wyścigi. Zapewne każdemu 
z nich szło o to, aby zyskać 10 talarów nagrody. 
Zdarzyło się jednak, że z nich wszystkich książę 
był pierwszy co dobiegł na wierzchołek góry. Jak 
że potem postąpił z przeznaczoną od siebie na
grodą ? Z delikatnością książęcą podzielił pieniędz
mi swych współzawodników.

Więcej podobnych jak  ta krąży o nim anegdo
tek, a które uważane są, za dobry rys w jego cha- 
rakterze. siążę W alii skończył teraz szesnaście 
lat, a zatem na mocy prawa rodzinom panującym 
służącego, za dwa lata będzie pełnoletnim. Snadź 
z tego powodu czyniono mu tćż w tę rocznicę j e - ;

gO' urodzin więcej honorów jak  za lat poprze
dnich, bo i wielka parada wojskowa dla niego 
w W indsor się odbywała, na której N. Pani sama 
z nim była i na innych miejscach także były ob
chody z okazyi dnia tego.

O tem wszelako natrącam tylko nawiasem, a 
wracam znowu do uroczystości odbytej w City. 
Wieczorem tego samego dnia lord mer londyński 
wyprawiał w Guildhall z okazyi swego wyboru 
wspaniały bankiet; wiadomo zaś, że w Anglii naj
ważniejsze sprawy często przy ucztach się traktują. 
Na tej uczcie byli gośćmi ministrowie i naczelnik 
rządu lord Palm erston, posłowie zagranicznych 
dworów i wiele innych, bo tysiąc z górą znako
mitszych osób. Jak  zwykłe, były tam różne toa
sty i mowy dziękujące za nie. Z tych mów, mowa 
lorda Palmerstona zasługuje na szczególną uwa
gę, bo jest odgłosem polityki angielskiej w Indyach. 
Postawa Anglii wydaje się najwydatniej wśród 
przeciwności. Uznając wielkie czyny swych ziom
ków w Indyach, dokonane nietylko przez żołnie
rzy lecz i przez cywilne osoby, zwoła przez ka
żdego Anglika pojedynczo i zbiorowo, ile ich się 
znajdowało rozproszonych na wielkiej przestrzeni 
państwa indyjskiego, rzekł ten prawdziwie „an
gielski minister11, bo za takiego lord Palmerston 
w opinii publicznej uchodzi i rzekł prawdziwie, że 
nie może kraj być bez uwielbienia dla nich, i ka
żdy czuć się musi dumniejszym niż kiedykolwiek, 
iż należy do takiego narodu jak  angielski. Nie je 
dynie z mężowy ani z liięzkich ich czynów mamy 
czem się chlubić -  . rzekł dalej sędziwy mąż sta
nu — lecz szczycić się musimy z szlachetnych przy
miotów' jakiemi nasze rodaczki zasłynęły. Odtąd 
najwaleczniejszy z żołnierzy nie poczyta sobie za 
ujmę ani za obrazę, gdyby mu powiedziano że z swe
go męstwm i wytrwałości, równa się angielskiój ko
biecie.

Rząd angielski może słusznie chlubić się z tego, 
że  ̂ w okolicznościach w jakich Indye zostają, po
spieszył z wysłaniem ogromnej siły zbrojnej. Jest 
to wiadomym faktem i wy o nim dobrze wiecie. 
Lecz . co jest większa, że Anglia niemniej w tej 
chwili wewnątrz jest uzbrojoną jak  przed wybu
chem powstania indyjskiego.

Niech nikt sobie nie wyobraża, żeśmy niewo- 
jennym narodem, dodaje do tego Globe, organ P al
merstona. Nie jesteśmy wprawdzie ludem, co ko
cha  ̂ się w' mundurach, w szczęku pałaszy i krze
saniu ostrogami jak  ludy wielu innych krajów; lecz 
niechno niebezpieczeństwo zagrozi krajowi, można 
wtenczas być pewnym, że na odwrócenie go, wy- 
śilenia narodu przewyższą wszystko, cośmy kie
dykolwiek podejmowali.

W  dalszym ciągu swej mowy lord Palmerston 
bronił postępowania lorda Canning, hołd oddając 
jego dawniej położonym zasługom, i pokłada na
dal w nim ufność. Go do przyszłej polityki jakiej 
rząd ma się trzymać w Indyach, wyraził się: że 
jeneralny gubernator (lord Canning) karać będzie 
winnych, oszczędzać niewinnych i nagradzać za
służonych.

Takie jest zapewnienie, jakie z ust naczelnika 
rządu na uczcie w Guildhall słyszano. Opinia o- 
gólna, _ z wyjątkiem tylko odcieni niektórych pism 
humanitarnych, zgadza się zupełnie na ten tryb 
postępowania rządu.

Nadszedł onegdaj telegram z Indyj donoszący 
o zdobyciu Delhi i odsieczy Luknowa, o czem pe
wnie zkądinąd już wiecie. Z listów i dzienników, 
jakie nam pocztą nadejdą, więcej się o szczegó
łach dowiemy.

Um arła dnia lOgo b. m. w Claremont księżna 
Nemours, w jedenaście dni po połogu. Jako po
chodząca z domu Sasko-Ivoburskiego i stryjeczna 
siostra królowej i księcia małżonka, dwór tutejszy 
pogrążony został na nowo w żałobie. W łaśnie ten 
dzień był przeznaczouy na przyjęcie posłów Siam- 
skich w W indsor lecz z powodu tćj smutnej oko
liczności, prezentacyę tę odłożono na później.__
Zmarła księżna ma być pochowana w Weybridge,

obok zwłok byłego króla francuskiego Ludwika 
Filipa.

Kryzys pieniężna nie przesila się. Niesłychać 
wpraw'dzie o upadłościach w Londynie, ale docho
dzą o nich wieści z Liverpool i innych miast mają
cych stosunki handlowe z Ameryką. Western Bank 
w Glasgowie, tudzież bank Glasgowski, zawiesiły 
swe wypłaty. Ameryka zle oddziaływa na Anglią 
i niedziw, kiedy ogół upadłości amerykańskich wy
nosi w tćj chwili 90,000,000 dolarów.

Kraków 18go listopada. Rząd namiestniczy 
galicyjski czyni wiadomo, że na mocy rozporządze
nia ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 2 b. m. 
pobierane ma być w ciągu roku skarbowego 1858 
(od Igo listop. i857 do 31 paźdz. 1858) w obrębie 
rządowym lwowskim 34:14 kr. dodatku podatkowe
go do każdego reńskiego wszystkich podatków sta
łych. Z tego dodatku przypada na fundusz indemni- 
zacyjny 30 kr. a na potrzeby krajowe 4 :i/4 kr.
■ W  obrębie rządowym Krakowskim, jak się do
wiadujemy o tem z dzienników wiedeńskich, doda- 
|tek ten wynosić ma 35 ’/„ kr. W  roku zeszłym do
datek wynosił w całej Galicyi 40 kr., zatem zmniej
szonym obecnie został.

W e wszystkich krajach koronnych dodatki te wy
nosić będą na rok skarbowy 1858 do każdego reń
skiego podatków stałych: w Wenecyi l x/2 kr., 
w Lombardy! 5 kr., w Dalmacyi 7 kr., (w tych 
trzech krajach koronnych niemasz funduszu indem- 
nizacyjnego), w Tyrolu 9, w' Czechach 10, w Niż
szej Austrvi, Morawie i Szląsku 12, w Istryi 13, 
w. Gorycy> 1 Gradisce 17, wStyryi 20, w Bukowi
nie i Siedmiogrodzie 22, w Karyntyi i Krainie 23, 
w Górnej Austryi 24, w Salzburgu 25, w Serbii 
28, w Galićyi Wschodniej, tudzież w obrębach rzą
dowych węgierskich Peszteńskim, Preszburskim, 
Oedenburskim i Waradyńskim 343/4, w Galicyi Za
chodniej i Krakowie 35 "2 w obrębie rządowym 
Koszyckim 30, w Chorwacyi i Słowenii 37‘/a kr.
 ̂ — Gmina Jawornik w obwodzie wadowickim o-
bowiązała się na uposażenie szkoły trywialnej, przy 
której obowiązki nauczyciela i organisty są połą
czone płacić corocznie 120 złr. na utrzymanie nau
czyciela: mieszkanie organisty przebudować z ma- 
teryału danego przez dziedzica p. Maksymiliana Hu
bickiego , sprawić sprzęty szkolne i corocznie do
starczyć 6 siąg drzewa opałowego. Gdy dochody 
organisty wynoszą obecnie t»0 złr. przeto ogólny 
dochód nauczyciela organisty podniesie się do 180 
złr. m. k.

Skutkiem usiłowań urzędu powiatowego w My
ślenicach, gmina Lubień zobowiązała się na upo
sażenie szkoły trywialnej u siebie płacić nauczycie
lowi 90 złr. rocznie, wystawić dom na szkołę i 
dzisiejszy dom organisty przebudować, zaopatrzyć 
sz k o łę  w  sp rzęty  i 6 siąg d r z ew a  n a  opał dosta
wiać b ezp ła tn ie . G d j przy szk o le  tej n a u czy c ie l peł
nić ma zarazem obowiązki organistv a dochodv 
tego ostatniego wynoszą teraz 50 złr., przeto u- 
posażenie nauczyciela podniesie się do złr. 140

L w ó w  l3go listopada. Podług raportów urzę
dowych z drugiej połowy zeszłego miesiąca zgasła 
zaraza na bydło rogate w Zalipiu, obwodzie brze- 
żanskim, i w Drohobyczy, obwodzie Samborskim; 
wybuchła zaś na nowo w Rohatynie i Firlejowie, 
obwodzie brzeżańskim.

Dotąd więc znajduje się jeszcze w tutejszym o- 
kręgu namiestnictwa 5 miejsc dotkniętych zarazą, 
a mianowicie po 1 w czortkowskim, Samborskim i 
stryjskim obwodzie, a 2 w brzeżańskim; ale tylko 
w jednem z nich, to jest w ;Boryszkowcach, w ob
wodzie czortkowskim, znajdowało się jeszcze 12 
sztuk chorego bydła.

We wszystkich tych pięciu miejscach, zostają
cych jeszcze pod dozorem policyi weterynarnej, ze 
stanem bydła liczącym 1906 sztuk w 44  oborach, 
dotknęła zaraza 222 sztuk, z których 60 wyzdro
wiało, 116 odeszło, a 14 zabito, 12 zaś (jak wyżej) 
pozostało jeszcze w stanie choroby.

do których należy i drożyzna mięsa, dla zapobie
żenia której mają być przedsięwzięte odpowiednie 
kroki. Trzeba wiedzieć, że dotychczas handel wo
łami, (bo woły zawsze jakąś muszą u nas odgry
wać rolę) spoczywał w ręku żydowskich handla 
rzy. Rzcźnicy nie posiadając odpowiednich fundu 
szów, a tem bardziej kapitałów, nabywali woły na 
kredyt od żydów, a następnie przy sprzedaży mię
sa obowiązani byli oddawTać im grosz gotowy jaki 
wpłynął zą sprzedaż, z policzeniem rozumie się 
odpowiedniego procentu. Aby przeto odbić wyło
żony kapitał, zaspokoić od niego procent i jeszcze 
coś i to baidzo naturalnie na własną swą korzyść 
odciągnąć, zmuszeni byli frymarczyć mięsem, a 
znajdując jeszcze w dodatku tam wszelką otuchę, 
gdzie właśnie spodziewać się winni przeszkody, 
posuwali się do nadużyć, za które opłacać musieli 
konsumenci, podejmując spadany na nich ciężar 
tych frymarczeń. Dzis przeciwnie jak to wieść nie
sie powszechna, rząd ma otworzyć rzeźnikom kre
dyt, a tym sposobem wydarłszy ich z r%k handla
rzy żydowskich, postawić ich ma w możności za
robkowania, bez przeciążenia konsumentów. Obok 
tego rozdzieliwszy mięso na trzy gatunki, to je s t : 
najlepszy, średni i pośledni, przy ustanowieniu od
powiedniej i stałćj na każdy gatunek ceny, której 
żadną miarą nie będzie im wolno podwyższać, u- 
łatwi jeszcze przystęp mięsa i biedniejszej klasie, 
która dotąd częstokroć nieznała nawet smaku wo
łowiny^

Jeżeli więc tylko ten wyborny pomysł wejdzie 
w wykonanie, stanie się wielkiem dla mieszkańców 
miasta dobrodziejstwem.—

Wiedeń 17go listopada. J. C. K. Ap. Mość ra
czył radzcę najwyższćj izby sądowej bar. Franciszka 
Salmen i referenta pomocnika tamże Dyonizego 
Kozmę zamianować referentami i asystentami naj
wyższego sądu urbaryalnego, mianując tego osta
tniego nadetatowym radzcą ministeryalnym w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych.

— Pojutrze ma się odbyć otwarcie kolei żelaznćj 
z Szolnoka do Debreczyna, należącej do sieci ko
lei nadcisańskiej. J. C. Mość nie będzie na tym ob
chodzie, jak głoszono dawniej, lecz miejsce cesar
skie zastąpi Arcyks. Albrecht jlny gubernator Wę
gier, a akt religijny odprawi biskup waradyński.

— W  kilku dziennikach wiedeńskich znajdujemy 
równocześnie podaną wiadomość, że kilka dzienni
ków niemieckich wychodzących w Węgrzech usta
nie z nowym rokiem z powodu zaprowadzenia stę
pia na gazety, natomiast węgierskie utrzymają się 
przy podniesieniu abonamentu.

D a n i a.
Hamb. Cor. potwierdza obiegające dawniej pogło- 

ski, że konsul angielski w Lipsku p. W ard, jeździł 
Z polecenia lorda Clarendona po Holsztynie i Szlez
wiku dla rozpoznania zażaleń mieszkańców przeciw 
rządowi duńskiemu, i że spisał trzydzieści kilka 
punktów, które podał w pamiętniku ministrowi 
angielskiemu spraw zagranicznych. Dawny minister 
duński a obecnie członek sejmu duńskiego i sejmu 
ogolnego pułkownik Tscherning posiada odpis tego 
niemoi yalu i na tajnem posiedzeniu izby deputo
wanych w Kopenhadze przedstawił treść jego pod 
warunkiem zachowania tajemnicy. Pomimo tych 
niepierwszych już zapew'nien dzienników- niemie
ckich, trudno dać wiarę tem u, aby minister angiel
ski upoważnił swego ajenta do zbierania w obcym 
kraju skazy przeciw własnemu rządowi, tem raniej, 
aby mu polecił czynić to w Szlezwiku, który jest 
obecnie prowincją duńską całkowicie wcieloną. In
ne dzienniki niemieckie idą jeszcze dalej, utrzymu
jąc, że na zasadzie powyższego memoryału rząd an
gielski wystosował notę do rządu duńskiego. W o 
bec tego zaprzeczają z drugiej strony pogłosce, ja
koby Irancya, Anglia i Rosya miały ofiarować rzą
dom niemieckim swoje pośrednictwo w sporze 
z Danią. Nie ulega wątpliwości, że gabinet duński 
chciałby sporowi temu nadać cechę europejską, 
jak i to bardzo prawdopodobna, że Anglia potrze
bująca w sprawie Księstw Naddunajskich przyjaźni 
Niemiec, nie zechce Danii bronić, lecz lada okoli
czność może podnieść tę sprawę do znaczenia o- 
gólno-europejskiej. Lękają się też w Niemczech, 
aby w całym tym sporze nie wyrzec słowa o Szlez- 
wiku, by tym sposobem nie ponowić dawnej dą
żności zjednoczenia Holsztynu i Szlezwiku. Je
den z dzienników niemieckich woła na swych 
towarzyszy, aby unikali wmieszania w ten sDÓr 
Szlezwiku, gdvz me dzts pora na to. Wyjście n a

za sferę sprawy holsztyńskiej, może zgotować K  
zgubę Ostrzeżenie to może się po części odnosić  
dó fiendsburga, który leży już w Szlezwickiem, 
cez częsc jego szańców- leżała na drugim brzegu 

Edery to jest w Holsztynie.
Na walnem zgromadzeniu towarzystw a „przyja

ciół chłopow“ postanowiono program oparty na 
przymierzu z Szwecją i zniesieniu dzisiejszćj‘kon
stytucji ogółu państwa. Volhethmg uchwalił po po- 
wtornym odczycie, prawo nieograniczonćj wolności 
zarobkowania.

Księstwa Naddiwajskie.
Nord podaje następujący tekst ostatnim depeszy 

pr esłanej pod d. października r.b. z Petersbur
ga przez ks. Gorczakowa, rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych do p. Buteniewa, reprezentanta tegoż 
mocarstwa przy W. Porcie, w przedmiocie Księstw 
Naddunajskich:

„ lan ie . Poseł turecki w Petersburgu miał sobie 
przez rząd swój poleconem odczytać mi i zostawić 
odpis depeszy tureckiego ministra spraw zagrani
cznych, odnoszącćj się do spraw Księstw

Drugim bardzo ważnym projektem, o którym 
j  także chodzi pogłoska, jest projekt zaprowadzenia 
i przy poborze rekruta losowań, tak podobno jak 
I to istnieje w-e Francyi, w połączeniu tego projektu 
z mnemi praktycznemi środkami, przez co nieobli- 
czmie następstwa wypadłyby dla dobra kraju. 
z - az wartoby rzucić okiem na tło Warszawy, 
szlachetnaWet do J e j  wnętrza, wywieść z tego co 

Isłuo-iiip^ 1 P°ęzci've, a pokryć zasłoną co nieza- 
w ybierać, Tylków ^ byłobyrzeczywiście w czem
nieszczęście ° Wle czy druglch o b y ło b y  na

o kuAvch m yslt1 dl a ' zaHczyć pomniki,
, cza to jest niuJyka i 1
' o d d a ć  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  ^  P o p i e g o ;  b o  t r z e b a
' i •• n/Adoi iói tvlk-r. argzawa m a tę  wielką [ cnotę, iz Poddy jej ty ko 8zlachet * a wnet
ją  pochwyci y  ^ n " eX  uC 0 .)kutku, tak samo jak  
1 kraj cały. Ale mepokazuj Jej Uo Q modeJ]u
czy tam fasonu modnego, bo co tyiico t • , ’
k i e m  l u b  p r z e p y c h e m ,  za tem j u ż  p r z e p a d a  j
Niby to mała, więcej płocha jak  złośliwa wada -i
jednak straszna w swych. skutkach, z k t ó r e j  jeżeli
się szczególniej tak córki jak  ich matki otrzą8n„
wszystkich ojców i mężów z rąk lichwiarskich \VyI
d rą ! —

Mieliśmy tu także w tym tygodniu literacką u- 
roczystość. Mówię literacką, bo choć to był ob
chód srebrnego wesela, ale go święcił człowiek 
najściślej zespolony z literaturą, a przytem że po- 
większej części sami przedstawiciele piśmiennictwa 
W ł^ w  y .nx̂ ) udział. Było to srebrne w-esele K. 

"‘ojcickiego, autora literatury polskiej, ga

wędy powieści, Opisu Cmentarza Powązkowskie
go , i t .  d. W  gronie osób zebranych u niego dla 
uczczenia tego pamiętnego dnia, widzieć można 
było_ Deotym ę, Sewerynę Pruszakową, Jhuckę, 
Maciejowskiego, G rozę, Dziennikarzy, słowem cały 
szereg historyków, powieściopisarzy i wierszopisów 
a każdy pragnął coś złożyć zasłużonemu jubilato
wi, to w improwizacji jak  Deotym a, to w pięknym 
wierszu jak  Groza, to w żywym słowie jak tylu in
nych, co nadzwyczaj podniosło i urozmaiciło ob 
chód tćj uroczystości. Godną także Wspomnienia 
jest przemowa X . Benwenutego ze zgromadzenia 
X X . Bernardynów, który udzielał jubila“ m X -  
gosławieństwo.—

W racając jeszcze na chwilę do pomników, nale
żałoby wspomnieć, że Statler Henryk wykończył 
już statuę Kordeckiego z gliny, i że wkrótce do 
odlewu przystąpi. Był dzień dozwolony na jej 
zwiedzanie i sprowadził liczbę ciekawych, bo każ
dy szczegół tego rodzaju, powszechneu nas obu
dzą zajęcie. Dziwić się więc należy owym ciągłym 
dziennikarskim reklamom, na brak jakoby współ
czucia dla sztuki, na maty ęokup prac artyStow- 
skich zwłaszcza malarskich itp. Są to zaprawdę
reklamy, k t ó r e  ' — , .ę. ..
artystom i sztuce

nawet mówiąc prawdę ubliżają i
„ --------- .—;—o- Niech tył o owiem pojawi się

jak is  przedmiot, czy to z dziejami krajowemi, czy
czon?°nMł0ŚCią pod wzSIędem1Sa!Tlej  sztuki połą- 
i zdófL mU zaPew" ie " ie odm°wi współczucia, 
ojej str„° ®c,emć wedhl» jeg0 zasługi; ale z dru- 
na same / l l f  i6 utyżna wymagać, aby publiczność
że S o z k i  • ł°Żyła ° bl'afJ  1 CIągle j;f łajać za to ze merozkupuje na wszystkie strony takowych. —

Zostawmy to jćj własnemu wyborowi i woli ai-e- 
czyćby można, że cel daleko prędzej osiąo-ńiętym 
zostanie jak  w skutek ciągłych dzieńnikarslnch wy- 
zywań jej do tego, na co już powszechnie sarkać 
zaczynają.

Co. do wewnętrznej fizyonomii Warszawy, o to 
spytajcie tylko salonowców, a wnet wystąpią z u- 
żalaniem na pustki, chociaż po części mają nieco 
słuszności. I  tak dom hrabiostwa Aug. Potockich 
zamknięty z powodu wyjazdu ich za granicę; po
dobnież i dom hr. St. Kossakowskich, oraz księźnćj 
Kazimierzow-ej Czetwertyńskiej, którzy dotąd nie- 
powrócili jeszcze. Na dodatek i hrabiostwo Uruscy, 
zamierzają jak  słychać przebyć zimę za granicą i 
opuścić tutejsze miasto, co więc będzie z przyszłym 
karnawałem nic niewiadomo. Zdaje się wszakże 
że z pow-odu zamarznięcia podwoi pałacowych za
bawy więcej skoncentrują się w Resursie kupieckićj 
tak w czasach koncertowych jako ; balowych A 
Resursa bynajmniej nie odbiega od tego i owszem 
pragnie ona zawsze jak  nąjświetniej pod tym 
względem jaśnieć, a chociaż w chwilach pauzy, 
w inny sposób urozmaica rozrywki swoje, oerani- 
czając takowe na zielonych stolikach, z których 
jak  stychac wyrugowano już zabójcze palki, z l t o  
wrazie danym, umie wystąpić w sposób jćj godny 
’ odpowiadający celowi R e s u rs y .-  J J g  ^

• P -°Z która  dUZ, jylko rzut °ka na 8tan obecny je - 
« Z l  nk 0J a t t?d d0trz>'muj e Jak może po- 
m“ p . , listopadowej pory. Wprawdzie ma- 
’" y. ran.° Przymrozki i powietrze ostre, ale za 

jezo i sucho jak  żadnćj niebywało jesieni.
---------  i ©



„W  tym dokumencie, który mam zaszczyt dolę 
czvc w  odpisie, Aali pasza ponawiając oświadcze
nie z 14g0 października 1856 r., którego odpis do- 
nueszczony do jego depeszy, wręczony mi również 
został przez posła tureckiego, obstaje w zupełności 
przy postanowieniach tamże zawartych w  przedmio
cie ewentualnego zjednoczenia Księstw bez wzglę
du zresztą na życzenia jakie nowo wybrane dywa
ny objawie mogą.

„Odpowiedziałem posłowi tureckiemu, że pod tym 
względem gabinet cesarski może się tylko odwołać 
do przyjętego niezmiennie od początku tej sprawy 
postępowania, tj., iż nieprzemawiając bynajmniej 
ani za ani przeciw zjednoczeniu Księstw i ograni
czając jak na teraz działanie swoje do prostego wy
konania warunków traktatu z I8/3(, marca, gabinet 
cesarski zachowuje sobie w zupełności wyrażenie sta
nowczego zdania co do przyszłej organizacyi tych 
prowincyj, aż do chwili, gdy do wyrzeczenia go 
w łonie konferencyj powołanym będzie.

„W  przekonaniu, że postępowanie to ściśle od
powiada równie duchowi jak literze traktatu pa
ryskiego, gabinet cesarski nie widzi żadnego powo
du odstępowania od niego, i stoi przy swojem po
stanowieniu pozostania mu wiernym.

„W Eks. zechcesz zakomunikować niniejszą de
peszę J. E. Aali paszy i wręczyć mu jej odpis.

„Pełnomocnik austryacki odczytał mi depeszę 
bar. Wernera, który się całkiem zgadza z sposobem 
widzenia ministra ottomańskiego. Dałem hrabiemu 
Szechenyi całkiem równobrzmiącą odpowiedź z tą, 
Jaką polecam Panu dziś zakomunikować ministrowi 
spraw zagranicznych J. C. Mości Sułtana.

„Przyjmij itd.“ (podp.) G o r c z a k ó w . “
— Depesza telegraficzna z Jass z 11 t. m. ogłoszo

na w dziennikach belgijskich, donosi, iż Dywan 
mołdawski po kilkodniowych rozprawach, na po
siedzeniu w dniu 10 listopada zawotował przedsta
wienie następujących reform w organizacyi we
wnętrznej, jako życzenie mieszkańców Mołdawii:
I; wolność wyznania; 2) reorganizacya armii, ma
jąc przytem na względzie zasadę neutralności i 
wspólną obronę granic obu Księstw; 3) równość 
W obliczu prawa; 4) równy na wszystkich rozkład 
ciężarów krajowych, to jest równy rozkład podat
ków i powszechna konskrypeya; 5) przypuszczenie 
wszystkich Rumunów jednakowo, bez żadnej ró
żnicy do sprawowania wszelkich urzędów, jeżeli 
mają odpowiednie kwalifikacye. Na drugi dzień to 
jest Ugo t. m. popołudniu miało być wniesione 
la  posiedzeniu i przyjść pod rozprawy pytanie ty
czące się uregulowania stosunków włościańskich; 
obawiano się aby przy tych rozprawach dotykają
cych zbliska a sprzecznie rozmaite stany, nie przy
szło do zaburzeń i nieporządku.

O rozprawach na poprzednich posiedzeniach Dy 
fjhiu mołdawskiego nad zawotowanemi w dniu 
10 t. m. reformami wyżćj wyliczonemi, podają ko- 
espondenci z Jass do dzienników siedmiogrodzkich 
Wiedeńskich kilka wiadomości. Piszą oni, że ko

mitet wyznaczony z grona Dywanu do ułożenia pro- 
jektu reform wewnętrznych, w spisanym przez sie- 
bie projekcie przedstawił takowe pożądane przez 
kraj reformy w' 12stu paragrafach, z których każ
dy zawierał projekt oddzielnej reformy. W dniu 
6 t. m. Dywan wziął najprzód pod rozwagę para
graf 5ty, tyczący się wolności wyznania a brzmiący: 
„Swobodne wyznawanie religij w kraju istniejących, 
zamknięte jednak w granicach naznaczonych przez 
kapitulacje z Wysoką Portą“, według których mu
zułmanom nie wolno mieć meczetów' w Księstwach. 
Rozprawy nad tym paragrafem były bardzo żywe. 
Komisya wyznaczona do jego roztrząśnienia, sfor
mowała go w następujący sposób: „Zważając, iż 
^olność wyznania jest zasadą wolności politycznej 
1 takową utrwala; zważając że religia chrześciań- 
ska jest pod tym względem bardzo wyrozumiałą; 
zważając z drugiej strony, że ta religia chrześciari- 
ska wraz z naszą narodową mową jest rękojmią 
naszej autonomii; zważając że w Mołdawii nawet 
Pod dawniejszemi hospodarami istniała wolność 
"[yznania i sumienia: zgromadzenie stanowi: reli
gia chrześciariska prawosławna, wschodniego ob
ia d k u , jest panującą; pełnienie obrzędów i wy 
znaczenie innych religij uznanych w kraju , jest wol 
Ne w granicach naznaczonych przez kapitulacyę 
* Portą.“ To jest że mahometanom nie wolno bę- 
flzie mieć meczetów w Mołdawii. Przeciw tak sfor
mułowanemu projektowi wniosło kilku członków 
jóżne poprawki, dążące wszystkie do mniejszego 
mb większego ograniczenia wolności wyznania: któ

CZAS z Czwartku 19  listopada i  8 5 7 .
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re to jednak poprawki zgromadzenie po wysłucha- 
Niu dwóch świetnych mów mianych przez deputo
wanych Pano i Kogalniczano, odrzuciło. Deputo 
Wani stanu duchownego a na ich czele biskup Scri- 
ban wstrzymali się od głosowania, gdyż odrzuco- 
Ną została ich poprawka do ustawy o wolności 
Wyznania „bez obrażenia prawosławnej religii i pra
wosławnego kościoła panującego w kraju“. O roz- 
Prawach nad dalszemi paragrafami projektu reform 
Wewnętrznych, niema jeszcze szczegółowych donie- 
mn; jedynie tylko wyżćj zamieszczona depesza do- 
msi o przyjęciu pięciu wyszczególnionych w niej 
imragrafów.

I II d y  e.
Jakkolwiek treść świeżych wiadomości z lndyj,

, “ ombaju z 18go z. m., z Kalkuty z 8go z. m., 
czn^i dosz â do Krakówa w depeszach telegrafi- 

nych z Londynu, z Tryestu i Marsylii, nierozja- 
m dokładnie wielu wypadków 0 których wspo- 
ma, a wiele krajów Hindostanu i walk tam sto- 

^°nych zostawia w ciemności, — mimo tego treść 
t Jest już dostateczną, abyśmy porównawszy ją 

dawniejszym a znanym stanem rzeczy, skreślili

telegraficzne że tak powiemy sprawozdanie o po- 
tozeniu rzeczy w Indyach w chwili odejścia osta- 
mej poczty, i pobieżnie zdali sprawę o świeżych 

zdarzeniach w tym kraju. J
Jasną jest teraz rzeczą że głównćm siedliskiem 

i najsdniejszem stanowiskiem powstania w półno
cnym Hindostanie jest królestwo Oudy, a najważ
niejszym nawzajem z wypadków o których osta
tnia poczta przynosi wiadomość, jest działanie kor
pusu jenerałów Outrama i Havelocka w tem kró
lestwie i pochód ich do jego stolicy, do Luknowa, 
w celu oswobodzenia oblężonej w cytadelli luknow- 
skićj garstki Anglików. Jenerałowie Outram i Ha
velock połączywszy się w Gawnpore, wyruszyli z tego 
miasta 15go września na czele oddziału do 5000 
żołnierzy liczyć mogącego, przeszli Ganges i wkro
czyli do królestwa Oudy. W drodze z Cawnporu 
do Luknowa, 20 mil jeogr. długiej, stoczyć musieli 
kilkanaście potyczek z zastępującymi im powstań
cami, którzy jednak, czyto z wyrachowania chcąc 
wciągnąc Anglików w środek kraju, czy też z bra
ku odwagi, nie stawiali nigdzie Anglikom silnego 
oporu znacznym korpusem, oprócz pod Mungaiwar 
gdzie po zaciętej potyczce zaledwo Anglicy prze- 
parh powstańców. Dnia 22go września korpus an
gielski zbhzył się do Luknowa. Jak tylko ujrzano 
wieże tego miasta, dano ognia z 24ch dział naraz 
juz to by przestraszyć oblegającego nieprzyjaciela, 
juz to aby dac znac szczupłemu oddziałowi oblę
żonych o nadejściu odsieczy. W istocie był to 
wielki czas aby odsiecz nadeszła, gdyż oblęgający 
powstańcy tak daleko swe okopy i miny podsunęli, 
u. wkrótce wysadzić mieli w powietrze główne 
szańce cytadeli a załoga angielska musiałaby się 
albo poddać albo zginąć w otwarłem boju.

Nadciągający korpus angielski i powstańcy oble
gający cytadelę luknowską, znaleźli się przeto w  d.

września naprzeciwko siebie. W tej chwili je
dnak ciemność nierozjaśniona żadną wiadomością, 
zakrywa przed okiem naszem oba wojska, aż do 

września, to jest aż do chwili, w którą tę ta
jemniczą zasłonę rozrywa doniesienie o bitwie w dniu 
tym stoczonej. O działaniach obu stron stojących 
naprzeciwko siebie przez te dni cztery, nic nie wie
my: może korpus angielski odpoczywał, gotował 
się do uderzenia, a zabezpieczając się na przypadek 
niebezpiecznego ataku, umacniał swój obóz; po 
wstańcy zaś oblegający cytadelę, stojąc w mieście 
Luknowie i zabezpieczeni od zewnętrznego ataku 
murami miejskimi lub wałem circumwalacyjnym, czu
jąc się silniejszymi w działaniu odpornem, sami nie 
uderzali. Cokolwiekbądź, ciemną zasłonę zakry
wającą przez dni cztery przed naszem okiem oblę
żonych, oblegających i korpus odsieczowy, rozrj'wa 
dopiero huk dział i łoskot powszechnej bitwy, gdy 
26go września na powstańców zajmujących miasto 
Luknow a opasujących cy tadelę, rzucają się z dwóch 
stron Anglicy: korpus odsieczowy od zewnątrz, za 
łoga cytadeli od wewnątrz. Korpus odsieczowy u 
derza na kilka bateryj, zdobywa je po zaciętćj wal 
ce, yy której traci do 500 ludzi, między innymi je 
nerała Ne.ll, i przedziera sie yv  ten sposób przez 
pas oblegających powstańców, łączy się z załoea 
cytadeli i wchodzi do tejże. Tak przynajrnnićj wyo
brażamy sobie to oswobodzenie cytadeli Juknow- 
skićj, a raczćj połączenie się korpusu odsieczowego 
z załogą cytadeli, czytając urywkowe niedokładne 
Yviadomości o samym wypadku, a szczególniej donie
sienia o następnych zdarzeniach, które zaraz opisze
my. Niewielka siła korpusu odsieczowego potwierdza 
tażke nasze mniemanie. Oddział ten za słaby, aby 
mógł otoczyć Luknow, podsunął się tylko z jednćj 
strony pod miasto, wdarł się do niego, przeparl 
w tym jednym punkcie powstańców i połączył się 
z załogą w cytadeli, następnie opanował może 
część miasta bliską tej cytadeli, lecz nie wypędził 
bynajnimej pow stańców z Luknowa. Outram i Ha
velock wdarłszy się do środka miasta, do cytadeli, 
zaczęli z niej działać przeciwko powstańcom w mie
ście. Lecz znów doniesienia są tak niedokładne, 
że w ciemności niemożemy dobrze rozpoznać tych 
działań. Tyle tylko wiemy: że 29 września Anglicy 
opanowali jednę dzielnicę miasta i w niej zabrali 
siedm dział; lecz zaraz następnie Man-Singh jeden 
z wodzów powstańczych uderzył na Anglików w mie
ście, na czele 15,000 ludzi; walka była zacięta, oba 
jej wodzowie: Man-Sing i jenerał Outram ranieni; 
wreszcie Anglicy odparli atak powstańców, niezdo- 
łali ich jednak bynajmniej wyprzeć z m iasta .... i 
znów ciemność zupełna zasłania pole walki.

Ostatnie słowo jakie nas dochodzi z tćj mglistą 
zasłoną zakrytej sceny krwawych bojów, jest krótkie 
doniesienie jenerała Outrama z 2go października, 
że przeważna siła powstańców me dozwala mu ich 
wyprzeć z miasta, że mu zbywa na żywności, a 
ma przeszło 1000 rannych, chorych, kobiet i dzie
ci, którychby chciał w bezpieczne odprowadzić miej
sce; źe powstańcy zalawszy drogę, którą szedł 
z Cawnporu do Luknowa, przecięli mu związki i 
odwrót; że nakoniec potrzebuje najmniój dwóch 
brygad piechoty i oddziału artyleryi, aby mógł al
bo powstańców z miasta wjprieć i w niem się u- 
trzymać, albo też wraz z załogą cytadeli i taborem 
chorych, kobiet i dzieci uskutecznić odwrót do 
Cawnporu. Niepewna wieść podaje, iż Nena-Sahib 
ruszywszy znów z gór Banda z prawego brzegu 
Gangesu w ślad za posuwającymi się do Luknowa 
Anglikami, zajął na czele 50,000 ludzi kraj między 
Luknowem a Cawnporem i zastąpił z tyłu Anglikom, 
gdy przed nimi i 2 boków stoją powstańcy z króle
stwa Oudy pod Wodzą dwóch synów króla oudz- 
kiego i kilku innych naczelników.

Z wszystkiego cośm y powiedzieli o wypadkach 
na głównej dziś w  północnych Indyach scenie po
wstania, w królestwie Oudy, wynika, że położenie

tam Anglików jest bardzo trudne, jakkolwiek wiel
bić musimy dzielność i odwagę żołnierzy angielskich 
i wiele spodziewać się od wojska, którego jedna 
garstka broni się kilka miesięcy w słabej Yvarowni 
luknowskiej, druga zaś mało co silniejsza przedziera 
się śmiało przez kraj zajęty przez 10 razy większe si- 
y powstańców' i łączy się z oblężonymi. Uwielbie

nie to jednak dla wojska angielskiego zaciera się 
i niknie w naszem sercu nie tylko na widok celu 
wojny — ujarzmienia narodu by z niego zysk cią- 
\ŷ uC| *ecz ta^ze. na widok środków wojny, na

iaok postępowania Anglików krwawszego i okru- 
sb ,? fZ6g0 od rzezi sPe*nianych przez powstańców, 
rzviW więcej barbarzyńskiego niźli czyny barba- 
s/nvn?W’i ^ak indyan nazywają. Świeżem a stra- 

' , °nrazem tego postępoYYania jest pochód An- 
ś l i w Y  rh P t ? 6 iZ,  ,w s ,e  królestwa Oudy i rzeź nieszczę- 
krwi-i * ' ó w,  które 21go września zalało się 
dmhtn l'V0, mieszkańców i do dziejów swoich

dwoma S a m , Wn l krT r i -  jak rta ^  przed wiekiem Ma,i T  nakres,'ł  Timur-Leng, a przed
Onis //i, 1 -  krwią ludności delhickiej. 

s/vch w ill ycia kłelhów, rzezi poszturmowćj i dal-
powstania, o T T l ™ " 0" ?  na del' lickim teatrze 
w innych częśdach f ' 6 ‘ Poł? ze" ,a ,rze,cz5' 
ostatniej poczty, odk?»H» T  u f w,h. odejscia 
następnego numer^ 1 damy dla braku m'ejSCa do

T r y e s t  17go listopada. P. Lesseps odpłynął 
Konstantynopola na parowcu Lloyda udają

cym się do Grecyi. Bank narodowy wiedeński u- 
|czieiił tutejszej deputacyi giełdowćj 1 milion złr. 
pożyczki na 3 miesiące na eskomptowanie Yveks- 

jl°w miejscowych w Tryeście.

Kionika miejscowa i zagraniczna
1 ■ ^ r 0T Chnie- Że rodzina belgijska hrabiów Vi-

X( U I “ ająCaMS°bie kodnotó hrabiowską w r. 1758
prze, Cesar?ową M ary, Teresę, otrzyma}a>yfrę Xn i l  od L„-
dwika X tV, który w dowód swoich wzgię(lrfw dLwotił iednenru 
z Vilainow uzywac tej same' cyfry i , y .  ,jak ą  ten kroi przy swojem kładt rmiemn. V,lamowe „ Ie pisz,  X (y  ^  ^  ^  cvfra
ta w tej formie p.sana stała s,ę niejako hera śd  '  ch
nazwiska. Oprócz powvzszeeo •. „ . ..  '  , r  . dzenia, inna jeszcze wersva
krąży co do tej cyfry. W wiekach z a t a r ł  • • • . */, , . , . . . .  . ,> , 4ttlargow i wojen miast flamandzkich z książętami Burgundvi

, ,  • ’ ’°P pewien usamowolnio-
ny w okolicy Gandawy zrohii majątek Tla hamUu chmielu ;
w wojnie miejskiej odznaczywszy się, przyj ^  w
mieszczan. Nieprzyjaciele jego nadawali m„ nazłvę Vi!ai„ dla
okazania mu pogardy, a on tę nazwę ,

... . . „ ' .vJ%i za rodowe imięswoje, a za godło „verdien in hope“ co 7nnn. . ,
dzici“. Przeciwnicy jego zrobili z tego godła grę T e r
dien m hope- może znaczyć również: , U  w chmieI^  ^  
to zamieniło mę pozmej na herb składający się 2 Hczb x n u  
w wieńcu chmielowym. Vilainowie zachowali chmiel w herbie, 

Ludwik XIV  pozwolił im cyfrę XII11 przyłączyć do nazwiska. 
Dreźnie pokazują teraz upiora, lecz nie bajecznego, 

tylko naturalnego. Jest to zwierz podobny do „iedoperza, zwa
ny przez liaturalistów psen, latającym, gdyż największe do nie
go ma podobieństwo, lubo z pyska podobniejszy do lisa. Nogi 
jego jak u medoperza błonami rozciągnięte, za pomocą których 
unosi się W powietrzu. Końce tych skrzydeł opatrzone'są pazu
rami, ktoremi upiór chwyta się za gałęzie i tak wisząc przepę
dza dzień żpiący. W nocy łowi ptaki i wyssawszy z nich krew, 
mięsa nie tyka. Ztąd jego nazwa upiora. Rzadki ten zwierz 
przywieziony był do Europy w dwóch egzemplarzach, lecz z tych
je i  en  ty lk o  do tąd  je s t  p rzy  życiu . U p ió r ten  k a rm i się i w w ię
zien iu  sam ą  ty lk o  krw ią.

YY' S tu tg a rd z ie  baw iły  się dzieci w  sąd  p rzysięg łych . M n ie 
m anego  w inow ajcę sk azan o  „ a  szu b ien icę , IJoZ o  ,„u

w i e L 1 '  P°WieSZOn° n a  Pra wdę. P ó k i w isielec nogam i

Z 7  i  nT  y  t,ZieRi’ ŹC t0 Ż‘lrt btóy zczerniał,
zrobiły krzyk . uciekły. Wszelkie usiłowania czynione w celJ

Z t Z r * ’ 0 h * *  *  ^ - c z n e m i . '  Stało się to

,1h J Z  f e-Uj em Żał0Ż°n0 Pk‘karni« Chleba dla koni-
żyw, ' ° ’m ma Znawctiw ^ k a z a ły , iż chleb daleko po-
X  w ? 8" 111 1 dla k°ni aniŻCli “ arao surowe. a zatem że
P rwszego mniej potrzeba. Chleb taki składa sie z razówki o- 

sianej w dwóch trzecich częściach, a w jednej części z żytniej, 
i^aje on się koniom pokruszony z mokrą sieczką. Magistrat ber-

. lZa ',;li,rowad/U' w stajniach swoich żywienie koni miej
skich chlebein.

— Gazeta poc&t. fru iik fn r tsk u  sądzi zapewne, że królowie 
s.',P 'aJ!t w koronie na głowie i z berłem i jabłkiem w ręku, 
skoro nie może wyjść z podziwienia, iż dzisiejszy naczelnik ga
binetu belgijskiego p . Rogier, w czasie pobytu swego w Frank
furcie poszedł pewnego wieczora do piwiarni bawarskiej, j tam 
zasiadł przy szklance piwa, tak jak  prosty śmiertelnik.

— Według rocznika bióra paryzkiego „des longitudes-, na- 
stóPuj-1ca była ludność najznaczniejszych miast Francyi w roku 
1856: Paryż 1,174,346, Lyon 292,721, Marsylia 233,817, Bor
deaux 149,928, Nantes, Rouen i Toulouse przeszło 100 t ’
St. Etienne 94,432, Toulon 83,000, Lille i Strassburg o k Jn  
78,000, Metz i Havre przeszło 64,000, Amiens n r . 
Angers od 50 do 60 tysięcy, Montpellier N an ’ n X  ’ 
moges, Rennes, Bcsanęon, Caćn przeszło 40Oftn V  Li‘

— K rakaner Z tg  donosi, że w Tvl ' • rs
kim wybuchł ogień u włościan Wni ma” 0VVej w ohw' Sandec- 
Olesia, i nietylko spaliły się doniv ' dC,e' tt k]f>asa 1 Tomasza 
łym zbiorem, bydłem i naczynie " 1 dyilki g °sPodarskie z 
Marjanny Gabryś zginęło 816 .'ladt°  ,rzechletnie tlziecko
powstał w skutku uienst • f  0IU*eil'ach. Zdaje się, że ogień 
„rzeds,Wzięło »%i. ,, rozności. Władza obwodowa w Sączu

Sejm saski otwarty został 16go mową k róW - 
ską, y v  or j  w z m i a n k o w a n e  jest, iż przedstawienie 
austryacko-pruskie wzgl?dem Holsztynu odpowie
działo zyczemom króla. Inne U8tęp/ t e j  mowy nie 
przedstawiają ogolnego interesu

Presse wiedeńska podaje w depeszy paryskiej 
wiadomość, ze bar. Hubner otrzymał z Wiednia 
polecenie pozostania na miejscu. (Wiadomo, że 
bar. Hubner miał opuście Paryż za url0pem na 
czas dłuższy, tak jak bar. Bourquenay poseł fran
cuski w Wiedniu jest obecnie również na urlopie) 

Gazeta Krzyżowa utrzymuje, że posada posła 
pruskiego w Wiedniu nie będzie jeszcze rychło 
obsadzona.

Na ostatnićm posiedzeniu Zgromadzenia z wiąz- 
koYvego yv Frankfurcie nie było jeszcze Yvniesio- 
nego spraYvozdania komisyi, mającej opiniować 
w sprawie holsztyńsko-lauenburskiej. Spodziewają 
się atoli, że w tym jeszcze tygoduiu nastąpi po
siedzenie umyślnie dla tćj sprawy. Z obawy dzien
ników pruskich możnaby wnosić, że pogłoska o 
wmięszaniu się państw obcych nie jest bezzasa
dna , a przynajrnnićj, że nie bezzasadna wieść o 
ofiarowaniu pośrednictwa ze strony Francyi, An
glii i Rosyi. W  Danii gotują się notve trudności, 
:ról zawezwał do siebie byłego ministra p. Scheele. 

Miałżeby on wrócić do władzy? Byłaby to ręka- 
kawica rzucona Niemcom.

Według wiadomości mianych w Paryżu z Per- 
syi, może za pośrednictwem bawiącego w Paryżu 
poselstwa perskiego, rząd rosyjski opierając się na 
traktatach z 1854 i 1855 r. żądał aby szach perski 
upoważnił Rosyę do zbrojnego pośrednictwa przeciw 
Turkomanom, którzy pustoszą to rosyjskie, to 
perskie posiadłości, a dzisiaj wpadli do północnej 
I ersyi. Szach przyznał Rosyi to prawo interwen- 
cyi i udzielił żądane upoirażnienie; w skutku któ- 
rego posiłkowy oddział rosyjski ma być przesłany 
morzem Kaspijskićm albo z prowincyj zakaukau- 
kazkich, albo z Astrachanu, i wysadzony na wscho
dnich Yvybrzeżach tego morza, aby wspólnie z Per
sami działać przeciw' Turkomanom. Może wojsko 
rosyjskie zająwszy część Turkiestanu, zechce po
zostać w nim dłużej lub na zawsze, aby zabezpie 
czyć tak Rosyę jak Pcrsyę od napadów turko- 
manskich. Równocześnie doniesienia z Caro^rodu 
mówią, iż rząd perski niechciał udzielić Rosyi u- 
poważnienia do pośrednictwa zbrojnego w Tur
kiestanie.

Już nie depesze telegraficzne z treścią pocztv 
wschodnio-indyjskiej, lecz sama poczta doszła dó 
Londynu i dzienniki londyńskie zaczna ogłaszać 
szczegółowe wiadomości i listy prywatne z lndyj. 
Wyżej przedstawiamy obraz położenia rzeczy w Hin
dostanie, skreślony według tych depesz telegrafi
cznych, podających treść Y yiadom ości z Kalkuty 

a z  B o m b a ju  z  1 8 g o  p a źd z ie rn ik a .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  18 listopada.

Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 złr.....................................
C w ancyg iery ............................................złr.
Półimperyały ro sy jsk ie ...................................... złr.
Napoleondory 20 f r . ....................................
Dukaty holend. ważne..............................

„ a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon.
Pożyczka narodowa z r. 1854 
Listy zastawne polskie z k u n o r.'^ :

przedsięwzięła składkę n« „  ,
wionych wszelkie:,,, • poszkodowanych, jako zupełnie pozba-
wicczór Jan  i w , ,  , “ a: Taż Gazeta donosi' źe <L 88° b- “ •
pijany, m,..,,,,- . . 2 Mystkowa w obw. Sandeckfm, będąc

kocioł w browarze w Załubińcach i w skutku 
poparzenia umar) -  c.w nad ranem w szpitalu w Sączu.

v ,pŁ " " ' a t ' ń l 8.1' " ' *  <“ 5 3 7
H am b u rg ................... ............................
Londyn . . . .  .....................................
Paryż . . .  ..............................................
Agio od złota . ....................................
5% Metaliki .

f/o  : .............................................
Losy z r. 1834 ................................................

» a 1*39 .............................................
a „ 1854 . . • • • , .....................

Pożyczka narodowa 5 % ...............................
Obligacye indemniz. galic..................................
Akcye B ankow e.................................................

„ kredytu ruchomego................................
kolei francusko-austryackich . . 
kolei północnój

złp

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

H a r y ż  17go listopada. Dzisiejszy Monitor do
nosi, że Royer jeneralny prokurator przy sądzie 
kasacyjnym, mianowany został ministrem sprawie
dliwości w miejsce zmarłego Abattucci.

T u r y n  17g0 listopada. Z 34 wiadomych Yvy- 
borów do izby deputowanych, 27 jest liberalnych 
a 7 konserwatystów. ’

Ł w ś »  14 listopada.
D u k a t h o le n d e r s k i ................................

a u s t r y a c k i ...........................
B ólim peryał ro sy jsk i . . .
R ubel ro s y js k i............................... "
T a la r  p r u s k i ...................... ’
Pięciozłotówka polska * ’

L p - :

S1 skarbowe . '. '. '. '. . . ! . . „

L>sty zastawne In  "okresu . . . • • • •  rubli 
kupon . . . •

W r o c ł a w  17 listopada.
B anknoty  au s tryack ie ............................
P o lsk ie  bilety b an k o w e ........................

„ listy  zastawne • • • • • ■ •  
Poznańskie  listy  zastawme 4 /0 , . .

” a . ? i 3V.Vo • .
Oblig. kolei krak.-szląsk........................

żądają płaca
430 428

4% 3%
96% 95

108% 107%
8 30 8 23
8 16 8 8
4 52 4 47
4 57 4 51

81% 80%
78% 77%

81%
99% 98%

109% 
80 

10 31 
126% 
H% 
79%

137%
!07%
8>T/i.783%

969
193
270%

1615

4 54 ; 4 5i
4 57 4 54
8 32 i 8 27
1 39 1 37
1 34 J 1 33*
1 13 1 12

79 15 78 33
78 42 78 —
81 30 81 45

__ 5 54
88 26 _

— r 00

14 67 _
— k. 23J

8 4 *%,
89% _
86% _
98 _
82%
7 6 /% ' —



4 CZAS 2  czwartku 19 listopada 1 8 5 7 .

P ray  Jechali od 17 do 18 listopada.
HOTEL POLLERA. Skórski Józef z Coding. Jaeubenz Ja- 

kób z Czerniowio. Silbcrgleit Wilhelm * Chrzanowa. Szybal- 
ski Michał z Niowiarowy. A r ta m i  Paweł zo Słolwiny.

Wyjechali: Schroder Al- do Białój. Baron Konopka Igna
cy do Najoszyoa. Skrzyński Jan do Warszawy. Hr. Karni- 
cka Teofi a, Wirska Aoiola do Ołomuńca. Brojmann Wilhelm, 
R-th Franciszek do Wieliczki. Szclfeowski Franciszek do 
Zatora. Ehrenstrom Franciszek do Tuszowa. W olf S. do 
Weisskirchen. Otzkowski Antoni do Polski. Gazda Wilhelm 
do Tarnowa. Gortner Maurycy do Resyi. Weissenbach Karol 
do Sobolowa. K a r p h  Jan do Gdowa. Jacubcnz Jakób do Pras. 
Szybalski M i c h a ł  do ;Nicwiarawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. JaB Kijewski obyw., Paweł Praus 
z PolBki. Piotr Lipiński ob. z Galisyi.

HOTEL SASKI. Jozef Kałcski właśo. dóbr z Zegartowio. 
Aleksander Tarlowski, Klemens Dziembiński z -Łańcuta.

M j/jechali: Michał Dobrzyński właśo. dóbr do Jodłowy. 
Wojeieoh Bandorowski w ł. dóbr do Tarnowa Bolesław Hu
ta cki obyw, Leon Janiszewski obyw. do Polski. Antoni Ko- 
z i.r .k i wł. dóbr do Lichwina.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z  K rakow a:
do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem.

g- 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom.
5- 3 
8 m.

m. 25 po poładnin. 
30 rano.

do W ie lic zk i:
do W iednia: g. 6 m. 10 rano 
do W rocław ia i W a rsza w y:  g.

Przychodzą do Krakowa:
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południa, 
o 11 ie lic zk i:  g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 40 wieczorem. 
z  W iednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
z  W rocław ia i  W a rs za w y : g. 2 m. 65 po południa.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 ni, 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
p rzychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  10 listopada. W tym tygodnia znaczny jeż  był 

dowóz z Kró’e twa Polskiego : a pograniczne targi. Gdy zaś 
producenci przekonawszy się o n cpndobieństwie trzymania 
sio przy żądaniach swoich, ustępować poczęli, targ poszedł 
ra dobre i spekulanci nawet rzucili się do kupna zawierając 
umowy o dalsze dostawy. Pszenicę sprzedano tak tę, którą 
przywi źli, jaka i na przyszłe umowy po 23, 24, 25, za naj
piękniejszy, lecz tę tylko, która j ź była gotowa po 2G do 
2Gl , złp. Zyto 14' j, 15, a najpiękniejsze 15'/a do IG złp. 
Jęczmień 12, 13 V, złp. a piękny biały piwowarski jęczmień 
odchodził po 14 do 14'/, złp. Groch IG, 17 do 18 złp. W o- 
góle ruch był ożywiony i po tych cenach sprzedaż szła  ła 
two. Na krakowskim targu wczoraj tańsze żądania ułatw iły  
sprzedaż i powiększyły jy znacznie. Pszenicy wiele wzięto 
do Podgórza de młyna parowego tudzież w okolice, oprócz 
tego co na miejscowy potrzebę skupywano; płacono jy 6 '/,, 
7, a wyborowe ziarno 7 7 * / ,  do 8 złr. Ta ostatnia cena 
tylko wyjykowo w partyach drobnych. Żyto w ogóle 4, 4 / , ,  
4 / ,  szczególnie piękne polskie żyto 4 1/ ,  do 4 5,  złr. Jęcz
mień 3*„, 3V, za piękny do browaru płacono jeszcze po 3J, 
4 do 4V, złr. lecz ta ostatnia cena już wyjytkowo. Owies 
znajdował także pokupu nieco, lecz nie było zapasów dosta
tecznych do większyoh spckulacyj. W łościanie tylko p izw o- 
zili drobne ilości, płacono go włącznie z podatkiem konsum- 
cyjnym po 2%, 2V4 a za piękniejszy rychlik biały 3 złr.

O E M  ZBOZA
on T a r y n w tc y  p u b lic zn e j  ta K ra ko w ie  w  tr z e c h  ga tunkach  

p ra k ty k o w a n e .
. . I li  Gatunku

Wygzozeęolnieme
produktów

Metz pszenicy zimo,
„ jarej do siewujj— |— 

żyta . . . .  
jęczmienia . 
owsa . . . 
grochu . . . 
jagieł . . .
fasoli b. wyb, 
prosa . . . 
rzepaku zim.

7) n letn. 
funt mięsa wołowego 

„ „ z drobnego]
r Polędw. woł.

Metz ziemniaków.
Cct. siana wagi wied.

„ p.trawu „
„ * łom y r

Spirytusu garniec 
z opłaty na 90 Tr.ll—

Okowity . na80 
Sznmówki garn.
Masła czystego garn]! 3 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wawenka 

z piwa marrowegoS— 
detto „ dubeltów. II 
Kaszy jęczm. J meoa 

„ Częstochow. „
» psźemój . „
„ perłowej 
„ tatarczanćj 
„ „ przetar. „

Pencaku „
Mąki z pod kropek „ „ , , „

z  Magistratu m. Krakowa 17 listopada 1867 r.

i i u z ą s D o w e .

Do pana J. (». foppa
praktycznego Dentysty i uprzywilejowanego właściciela

»
n
n
n
n
r>
»

r.r k r s r  k r .
4i— g 3 37^ 3 52i,

, u  — f j _
1,1 o —

1 53 j -  -

2 30 —

- |3 0  | | -

Z  e&łem zadowoleniem wydaję panu niniejsze świadectwo, że pańską Ustwodę che
micznie rozbierałem i o niej przekonanie powziąłem jako nie tylko całkiem jest wolnę 
od wszelkich szkodliwych pierwiastków, ale owszem przeciwnie celowi swemu polecalnfj. 
być winna.

H r J .  F .  H e l l e r  w. r.
przełożony c. k. uczelni patologiczno-chemicznej 

i c. k. chemik Sfjdu krajowego.

LEKARSKIE POTWIERDZENIE
Niniejszem czuję się spowodowanym jak najgorętsze wydać zalecenie o tej wodzie, 

przekonawszy się tak używaniem na sobie, jak i przepisywaniem jej dla wielu chorych 
o jej dobroczynnych wpływach nie tylko na zęby, ale i na miękkie części u s t;— a tem 
samem jako praktyczny lekarz śmiem zapewnić każdego, iż ta ustwoda jest najlepszym  
zachowawczym środkiem a silnym lekiem na często przydarzające się choroby ust.

W ied eń  dnia 1 lipca 18^ 6  r.

Dr Gerh. C. Brants w. r.
W ody tej dostać można w Krakowie u p. J. Jahna i p. T. Góreckiego,—

we Lwowie u C- Milde w Czerniowcach u Różańskiego— w Stanisławowie u braei Czu-zawów— w Kołomyi u G. Ró
żańskiego— w Stryju u J. Qermana— w Bochni u Niedzielskiego— w Zaleszczykach u Kodrębskiego i Spółki— w Wa
dowicach u Sohwarza i f lei czego— w Tarnopola u C. Latinka i Morawetza— w Tarnowia u J. Jahna— w Samborze u J. 
Kriegeiscna aptekarza— w Rzeszowie u J. Sohaittera— w Putnoku u Szepeei aptekarza— w Przemyślu u Machalskiego— 
w J a r o s ł a w i u  u J B ijana— w Brodach u Dckcrta aptekarza— w Brzeżanach u B. Fadenhechta — w B a ły  u T. Jasień
skiego— w Bielsku u Szafrana— w Przeworsku u Janiszewskiego aptekarza— wDobromilu u Ant. Grotowskiego— w Dę
bicy u Herzoga- (1 0 7 4 -3 -4 )

de Jean Vincent Dully a Paris.
O cet aromatyczny wynaleziony przezem nie na  wystawie paryskiśj' 184  9 roku dla swój skuteczności zalecony, 

a na wielkiój wystawie w L ondynie 185 1  r. nag rodą  oznaczony, służy jak o  środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności zapraw iając k ilku  kroplam i wodę do m ycia , zapobiega trądom , goroczkowój ospie, liszaiom  i 
piegom , wzmacniając bowiem sk ó rę , dodaje jó j naturalnój św ieżości i p o ły sk u , niemniój uspakaja  palenie po go
len iu , je s t  niezbędny damom przy to a lec ie , dla swych w łasności bygien icznych , je s t  wielce przydatnym  do k ąp i 1, 
wzm acniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a  ożywiając system  m uskularny, przyw raca siły  całem u organizm ow i. 
Z równym  skutkiem  używa się także octu tego do p łukan ia  ust d la zapobieżenia cuchnien iu , nadania zębom b ia 
łości i wzmocnienia dziąseł. N acierania tym  octem  bez wody łagodzą  wszelkie reum atyczne bo leści, balsamicznym 
zapachem orzeźwiają m ó zg , uśm ierzają ból głowy, a  zw ilżając oczy, w zm acniają pow ieki; nakoniec kropienie tym  
octem oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każdej zarazy.
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania

kosztuje złr. 1 kr. 20.
Główny skład na całą Austryacką M o n a r c h ie , utrzymuje H t t l ' o l  H e r m a m i  w Krakowie.

« » a a s  W i n c e n t y  R S » i l« y  w Paryiu.
(8 3  9 -2 ) T egoż O ctu arom atycznego nabyć można w handlach pod firm am i:
w B iałćj u Karola Buckiego.
„ Bochni Paweł Niedzielski,
„ Buczaczu J . Czerkawski.
,  Czerniowcach Th. Zacharyasiewiez.
, Dzikowie Narcyz Giryóski.
, Drohobyczu Ck. Pircsska. 
v Jarosławiu Bracia Juśkiewic*.
„ Kołomei Th. Zacharyasiewiez et C. 
w Kołomyi Zach. Krzystofowicza. w 

Obstalunki wprost do składu

Lwowie Bon. Stiller,
„ A. J. Stock.

Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
iłseszowie F. Jaśkiewicza 
Rozwadowie Karol Marecki.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego . 
Stanisławowie J. Muchitsch i 8p.

Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Wiedniu Franz Fdrst. Stadt Karnth 

, ner-Strasse N. 903.
. Aug. Schrimpf zur S tidt 

Wien.
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com.

Sanoku Jan Jaklitsch.
mego uczynione w ilości najmnićj J/ 2 tuzina, przy dołączeniu należyto- 

ści cznaczonój uskuteczniają się natychmiast franco, na koszt handlu.
K a ro l H errm an n  w Krakowie

iż zaopatrzywszy skład moj 
w dobór nowych wiedeńskich

(1145) O bw ieszczę nip. (* 3)
Podpisana Dyrehcya Zarządu kolei żelaznej ma do sprze

dania i'3G sztuk zużytych kół z lanego żelaza ważąoych fali
sto  910 cetnarow.

Chęć kopienią mający, którzy tę j'0gć lanego żelaza nabyć 
sobie życzą, mor'} sv,l® oferty zewnątrz napisem: „Offcrta 
zakupienia kół całkowitych z lanego źelaza“ (OfTert ztt/łl 
A n k a  u /  d e r  S ch a len g u » » r(ic ler)  opatrzone na należy
tym stęplu wystawiono i z»Plco«|towane, w których ofiaro
wana cena jednego cetnara wyrażoną być powinna, podać do 
podpifanćj dyrekcyi Zarząuu do 25g0 listopada 1857.

Z c. k. Dvrekeyi wsehodoići kolei rzą40Ŵ j 
Kraków dnia 14 listopad* lt6 7 .

I u s e r a t y.
Fortepian 6 “  oktawami
tona przyjemnego jest z wolnej ręki za mierna ocn$ 75 złr.
do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąć można przy ulicy Wiślnej 
w kam;fm -y  gMwnćj kasy na ątim pict, ge/  (1 0 9 3 -3 )

Zawiadamiam niniejszem szanownych interesowanych, 
przy ulicy G-rodzkiśj w domu We° Goebla istniejący

Fortepianów, pianinów i flsharmonij
takowe po cenach najprzystępniejszych pozbywam, zamieniam za ograne i wypożyczam  
Gdy zaś skład ten otrzymał także św ieży transport w komisie nadesłanych mebli ż -  
lazriych, jako to : łóżek rozmaitego rysunku, stołów , stołków , foteli, kanap, ekranów, 
foteli do huśtania, stoliczków z narządem toaletowym, stoliczków pod klatki, pod lampy, 
pod kwiatki pod zegary, wózków ruchomych dla chorych, którymi słab y  sam bez czyjej 
pomocy kieruje, garniturów dziecinnych, umywalń mniejszych i większych, koszów na pa
piery, taboretów rozmaitego gatunku, formatu i wielkości, stołeczków polowych, kościel
nych itd. polecając przeto takowe szanownej Publiczności nadmieniam, że wszystkie 
przedmioty tutaj wyliczone, są  z żelaza kutego, a zatem nie tak łatw e do zrujnowania, 
przy tem są elegancko i wytwornie wyrobione. W szelkie obstalunki przyjmują s ję ustnie 
lub piśmiennie i takowe w oznaczonym czasie bez zawodu i w edług życzeń odstawione 
zostaną. Kraków w' listopadzie 1 8 5 7 . K . H e n is z . (1 118-4 )

Do księgarni 
J Ó Z I P A C Z E C H A

nadeszły następujące

W yszedł z diuku , 7,naj (|uj 3 s ĵ  gprzeóB!ia wc wszystkich
p o lsk ich  księgapuj.ję.}, ôm j 8Iy j y j e J a :

poświęconego gospodyniom polskim, przydatnego i osobom 
w mieście mieszkającym 

przez ’

Karolinę z  Potockich

Wydanie drugie poprawne i wielu dodatkami powiększone 
Toni 1 gzy zawiera :
D o m  w le j g k l  1 J e g o  u r z ą d z e n ie -________ ( 10*1- 7-101

DOS BOROWANY
w Czerniowcach

przy głównćj ulicy położony, składają..y s ;<j zjedyuastu po
koi, dwóch kochn', pralni, sta jii dla szcśoiu° koni, krowiarni, 
wozowni, odpowiedućj piwnicy > strychu, studni wraz z o - 
grodem owocowym I3;, morga obszerny m, przeszło 7fiO drzew 
rodzajnych i winno latorośle zawierającym — J e s t  d o  n a 
b y c i a  pod warunkami korzyetnemi la b  z a m ie n ie n ia  na 
inną realność w  K r a k o w ie  Z ceny kupna kwota złr  0000 
m. k. przy nieruchomości pozostoje, reszta może być ratami 
spłacaną Wvjaśn'enia bliższe na listy frankowane udziela

p. M a u rycy  K o m  
(2 0 0 -2 -d) kolektor loteryi w Czemiowoaoh.

SPO STR ZEŻEN IA  m e t e o r o l o g i c z n e
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Zjawisk*
napowietrzne.

zmiana ciepła 
w oiągu dnia

Od

Antoni IHobukowski,  redaktor odpowiedzialny.

pootiiin.no

pogoda

do

Andersen H. C. Tylko Grajek powieść z oryginału Duńskie
go przełożył F. II. Lewcnstain 12° Warszawa 
1858. 2 t.

Bernstein A. Biblioteka Popularna nauk przyrodzonych podług 
niemieckiego orgmału I. Niektóre zjawiska przy
rody. 12° Warszawa. 1858.

Bredkrajcz N. Mieozysław pierwszy. Dramat w 5ciu aktach 
8 “ Lipsk 1818.

Buczacki Jan Murza Tarak. Koran przekład z arabskiego, 
poprawiony uzupełniony i objaśnieniami powię
kszony, z dodaniem życia Mahometa z W ashing
tona Irvinga; oraz poglądu na stosunki Polski 
zTurcyą i z Tatarami, na dzieje Tatarów w Pol
sce osiadły, h, na przywileje tu im nadane, ja 
ko też wspomnienia o znakomitych Tatarach 
polskich przez Juliana Bartoszewicza itd. 6° 
1 pr 2 - 4 .  1858

Feochtersleben de E. Baron. Hygicna Duszy przełożył z wy
dania 18go Aug. Thngutt. 12“ Warszawa 1857.

Gusty ksiądz Fr. Historya Kościoła Ruskiego z włoskiego 
na polskie tłumaczona, wydał ksiądz Jan ł .a -  
wrowski 8 “ Kraków 1859.

Hoffmanowa Klementyna z Tańskich. Pisma tom IV. Jan Ko
chanowski w Czarnolesie (obrazy z końca XVII 
wieku) 8° Warszawa. 1858.

Jakubowski Franciszek. Fiiip lig i tragedya oryginalnie wier- 
szem napisana 8° Kraków 1858.

Kątkowski Michał, Dyrektor Ambrcźewicz Gąwedv 12" Wil
no 3 t. * '

Klojnoty Poezyi polskiej wybrane z dzieł najznakomitszych 
nowoczesnych pisarzy 12° Warszawa 1857 trzy
części.

Korzeniowski J. Cyganie dramat w 5ciu aktach 8 “ W arsza
wa 1857.

Kottubaj Edward. Galorya Nieświeżska portretów Radziwił- 
łowskich opisana historycznie z drzeworytami 
Michała Starkmana 8° Wilno 1, 3 —G 1857.

Kraszewski J. I. Powieść bez tytułu 4 t wo 2ch 8° Wilno.
Miłkowski Julian. Matka i Macocha obrazek 12° Warsza

wa 1857.
Niewiarowski Aleksander. Galerya konkurentów i konkuren

tek 6" Wilno 1*57. 
n „ Sta»a Osa, kilka rysów towarzy

skich 12° Warszawa 1357.
Otto Dr Jul. i Siemens Karol. Nauka rozumowarej piaktyki 

przemysłu gospodarskiego.— Dodatek zawiera
jący najnowsze wynalazki i ulepszenia przeło
żony na język polski przez S. LSwenharda i A. 
Wiślickiego z 37 drzeworytami w tekście 8* 
Warszawa 1837.
Dobromilu czyli Nauki wiejskie z dodaniem po
wieści ozdobione IG rycinami, rysunku W. Smo- 
kowskiego i Ziemkowicza 8 “ Wilno 1867.

Szajnocha Karol. Szkice historyczno tom 1 8° Lwów 1858.
Tripplin Dr. Wycieczki lekarza Polaka po własnym kraju 8° 

4 t. Wilno 1858.
Uruski Seweryn hr. Polemika o kwestyi włościańskićj— Wo

la i Niewola w pracy 12° Warszawa 1858. 
Ujejski Kornel. Rozbitki. Pro’og napisany dla sceny polskińl 

wo Lwowie przy jej nowem otwarciu 8" LwóW 
1857 r.

Wieniarski Antoni Wrarszawa i Warszawianie szkice towa
rzyskie i obyczajowe serya I 12" Warszawa 3 
t. 1857.

W eso łe  Powleśoi dla
(1143-1 -4 )

Pielgrzym

dzieci o r y g i n a l n i e  po  p o l s k n  n a p i s a n e
zG rycinami kolorowanemi 12° Warszawa 18S*

Nouveau Seltzogene Poudre D. Fevre
1 paczka na 20 butelek 40 kr.

JH ^^E au de Seitz D. Fevre"
1 paczka na 20 butelek 40 kr.

Limonade gazeuse (fcViti moesseux D. Fevre
1 paczka na 20 butelek 40 kr.

w handlu Karola Herrmann w Krakowie.
(1141-1 -3 )

Do handlu

P. IIE11ELSK1ES0
w Bochni

nadszedł św ieży  transport rozlicznych

P l a § z c z y  i  H a n t y l
jesiennych i zimowyoh, które szanownej Publiczności po naj
tańszych cenach zaleca. ( I I 4 2 -1 -3 )

N Sndóf przy Prądniku potrzebny 
óry już poprzednio

jest gospodarz lub 
zarządzał mniejszem 

dokładnie zarząd w polu I

*
ekonom, któr 
gospodarstwem i znający 
wewnątrz domu.
Obowiązek zaraz może objąć, a o dalsze warunki mo

żna się dowiedzieć u właściciela p. A. Kwiatkowskiego za- 
miosz',ałcgo w Krakowie na Piasku w domu pana Bagiń
skiego. (1143-1 -3 )

W ielkie mechaniczne

z Paryża w nowo wystawionój b®' 
dzie na S tra d o in iu  pod Zamkiem wi

dzieć można t y lk o  n a  k r ó t k i  oz*®  codziennie od godzin? 
3oiój po południu do 8ej wieczór—- 0(* 4ej godziny p rz y  rzf- 
sistem oświetleniu, na które uniżon,e podpisany W ysoką Pu
bliczność zaprasza.

Bliższe szczegóły zawieraj* osobno afisze.
J e r z y  T ie tz •

przed południem śnieg 
po południu śnieg

Cm k . TEATR POLSKI.

W e  czwai'tek dnia 19go  listopada 1 8 5 7

CUD MNIEMANY
czyliKiininiif i sinus

— 4°8| >-1°  8 | OI8®̂  !•*», obraz narodowy w2oh aktach zo śpiewami pr*** 
I______  Bogusławskiego. ^

W  Drukarni „C zasu“. Antoni C za p liń sk i r z ^ d z c a ^drukarni.


